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Ameryce  Pélnocnej
jest ok. 7 min maso-
néw (samych 16z ok.
15tys). W Wielkiej
Brytanii ponad milion ( okoto
£ tys. 162), we Francji, Niemczech,
we Wioszech i Norwegii po kilka-
nascie tysiecy. W Polsce - zaledwie
pieciuset. A jednak wlasnie u nas
ilajmocniej poruszajg masowa wy-
obraZnie i sa najbardziej utajnieni.
Maczego? Kim s3? )

— Masoneria nie jest ani religia,
ani sekta, ani partig. Jest to stowa-
reyszenie filozoficzne, etyczne, sta-
tutowe. Sposéb na zycie, ktérego
wyznacznikami sg tolerancja, cheé
Imidowania, niecheé¢ do niszczenia,
mzwoj duchowy i szeroko rozumia-
11y postep spoteczny - méwi Adam
Wysocki, byly, a obecnie honorowy
czcigodny mistrz lozy Europa, pre-
ivdent Polskiej Grupy Narodowej
Uniwersalnej Ligi Masofskiej.

Na pytanie, czy przynaleznosé
do masonerii daje wymierne ko-
rzysci i ulatwia kariere, prof. Lu-
dwik Hass, badacz dziejéw wolno-
mularstwa, odpowiada: - W kraju
nie, ale otwiera pewne drogi
7a granica.

W Polsce dzialaja loze najwiek-
szych $wiatowych nurtéw mason-
siich. Regularny, zwany anglosa-
skim, oraz liberalny, nazywany tez
adogmatycznym i agnostycz-
nym. Podstawowa réznica
miedzy masonerig regular-
fii a liberalng jest taka, ze
pierwsza wymaga od swo-
ich czlonkéw wiary

liemiecka odznaka
- Gwiazda
ludowniczego
atedr.

W Zyciu codziennym w ogole ich
nie widagé, a jednak co trzeci Polak

wierzy, ze nami rzadza

w Istote Wyzsza, zwana Wielkim
Budowniczym albo Wielkim Ar-
chitektem - co moze by¢ rozumia-
ne jako Bég osobowy albo jakakol-
wiek istota wyzsza. Masoneria re-
___ gularna, czyli Wielka Loza
i# Narodowa Polski, politycznie
jest kojarzona z konserwaty-
imem, 2 centroprawica
(cho¢ sama odzegnuije sie od poli-
tycznych zainteresowan). Jest
w niej sporo mtodych ludzi, takze
katolikéw. Wprawdzie Koéciét za-
brania przynaleznosci do masone-
rii, ale masoneria nie zabrania
przynaleznosci do Kosciota (Polak
~ katolik wolnomularz jest w stanie
grzechu $miertelnego, ale gdy
znajdzie sie w Niemczech, juz nie,
gdyz tamtejsi biskupi inaczej in-
terpretuja prawo kanoniczne i wy-
kladnie oficjalng, tzw. dwa listy
kardynaia Ratzingera).

Masoneria liberalna — u nas Wiel-
ki Wschéd Polski - nie uznaje 7ad-
nych dogmatéw; politycznie jest ko-
jarzona z lewica i dawniejsza UW,
Opowiada si¢ za $wieckim pai-
stwem, powszechng edukacja i de-
mokracja. Nikogo nie pyta o wyzna-
nie, przekonania polityczne ani
sympatie partyjne. W latach 80. tra-
fito do niej wielu bylych' cztonkéw
PZPR, ktérzy w masonerii poszuki-
wali oparcia moralnego i nowego

kregu zaufanych znajomych, my-

slacych podobnie jak oni. Z miod-
szych pokolen znale7li sie tu ci, kt6-
rym nie odpowiadala mentalnoéé. -
péinosolidarnosciowa, nastawieni
wolnomyslnie. Zadaniem masone-
rii jest bowiem przeciwstawianie
sie przejawom nacjonalizmu, totali-
taryzmu, ksenofobii, nietolerangji.
~ Duisiaj priorytetem jest wsparcie
naszego kraju i spofeczeristwa
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w drodze do Unii Europejskiej,
a nastepnie zajecie tam godnego
miejsca - dodaje Zbigniew Gertych,
wielki mistrz WWPE - Ideatem ma-
sofiskim jest tad $wiatowy, dlatego
masoni znajdowali sie wirdd zatozy-
cieli miedzywojennej Ligi Narodéw,
potem za$ Organizacji Narodéw
Zjednoczonych.

Réwnie szlachetne idee przy-
$wiecaja Wielkiej Lozy Narodowej

- Masoneria nie jest ani religia, ani
sekta, ani partig - mowi Adam Wy-
socki, honorowy czcigodny mistrz
lozy Europa, prezydent Polskiej
Grupy Narodowej Uniwersalnej Ligi
Masonskiej.

Polski - rozw(j duchowy, wzboga-
canie osobowosdi, filantropia.

= Droga do mistrza

Teoretycznie masonem moze
zosta¢ kazdy, kto ceni idee wolno-
§ci, rbéwnoSci i braterstwa,
a w przypadku Wielkiej Lozy Na-
rodowe] Polski dodatkowo wierzy
w Wielkiego Budowniczego. Jed-
nak do masonerii nie mozna tak
po prostu wstapi¢ ~ trzeba zostaé
zaproszonym. Selekgja czlonkéw
jest staranna. - Przyjmujemy lu-
dzi szukajacych u nas drogi do sa-
modoskonalenia, a nie do kariery
i wzbogacenia sie -~ moéwi Zbi-
gniew Gertych. Procedura przyj-
mowania nowego czlonka jest dtu-
ga. Po pierwsze, musi on mie¢ po-
reczyciela, ktéry zglosi jego kandy-
dature. Nastepnie kandydatura
podlega tajnemu glosowaniu, kté-
re powtarza sie trzy razy, nawet
gdy nie ma gloséw sprzeciwu (za-
kiada sie, ze moga wyj$¢ na jaw no-
we okoliczno$ci). Potem kandydat
przechodzi ostawiong inicjacje.
Jak wiadomo z ,Czarodziejskiego
fletu” Mozarta czy ,,Popioléw” Ze-
romskiego, odbywa sie ona
w ,straszne]” scenerii — z czaszka-
mi i Swiecami, przy diwiekach
groznej muzyki. Nowy czlonek,
przestraszony i przejety, skiada
przysiege (wezeSniej trzy razy jest
pytany, czy na pewno nie chce sie
wycofad) 1 zostaje uczniem. Potem

M LOZE WOLNOMULARSKIE W POLSCE

"nidch ceremonialnych;”

czeka go diugi okres
awansowania w hie-

rarchii.  Uczniem
jest sie przecietnie
rok; nie ma sie wtedy
prawa glosu na zebra-

trzeba stucha¢ wainiej-
szych od siebie. Kazdy
uczen ma swojego opie-
kuna w stopniu mistrza.
Aby awansowal, nalezy
wykona¢ odpowiednia Licz-
be prac, ktére polegaja
na przygotowaniu ,desek”,
czyli referatéw, na temat
symboli masonskich. Po pew-
nym czasie mozna awanso-
waé na czeladnika (co takze
jest poprzedzone rytualng [
inicjacjg). Praca czeladnika Tl
réwnieZ wigze sie z poznawa-

niem tajemnic masonskich, zna-
kéw; symboli, historii ruchu. Po kil-.
ku latach, gdy czeladnik wykaze sie
duza wiedza, moze awansowaé
na mistrza. Przechodzi rytualng ini-
cjacje i dostaje miecz mistrzowski.
Mistrz moze (ale nie musi) przej$é
wyzsze stopnie wtajemniczenia,

\ _ktérych w obrzadku francuskim
jest siedem, a w szkockim az 33.

® Masoni w Internecie

Jedli w anglojezycznej wyszuki-
warce internetowej Google wpisze-
my slowo freemasonry, wySwieth
sie informagja, Ze interesujacych
nas stron jest... ponad 213 tys.! Sg
wsréd nich witryny tworzone przez
masonéw, prezentujace rézne obe-
diencje oraz poszczegdlne loze, jest
tez mnoéstwo stron antymason-
skich, straszgcych spiskiem $wiato-
wym. Mozna znalez¢ sklepy oferu-

¢ Jurysdykcja Polska Miedzynarodowego

i

jace rytualne akcesoria (np. fartusz-
ki, rekawiczki, spinki i krawaty
z motywem cyrkla, pocztéwki itd.),
opisy przebiegu konkretnych spo-
tkan, a nawet zdjecia z tajnych po-
siedzen.

W polskojezycznych wyszukiwar- |

kach jest ok. 30 stron dotyczacych
masonerii, Z ¢zego ponad polowa

nalezy do katolickich narodowcéw |

(np. www.polonica.net). Mozna zna-
leZ¢ opracowania naukowe tematu
(np. http://wiem.onet.pl) oraz wi-
tryny rzetelnie przygotowane
przez samych masonéw. Najwiek-

szym zainteresowaniem internau- |

téw cieszy sie strona WLNP
(wwwwinp.homepl) - zawiera
mnoéstwo informagi, m.in. rys hi-
storyczny ruchu, kalendarium, bi-
bliografie polskich ksiazek o wolno-
mularstwie, konstytugje itd. Réw-
nie kompetentna jest witryna Mie-
dzynarodowego i Mieszanego Zako-
mu ,le Droit Humain” (www.ce-

naw 1991 r, zarejestrowana w warszawskim sa-
dzie wojewddzkim 22.02.1993 r,, zwigza-
na z nurtem anglosaskim, tzw. wolnomularstwo
regularne. Wielkim mistrzem jest mecenas Ry-
szard Sicinski. Do tego pionu przyjmowani sg wy-
tacznie mezczyzni. WLNP liczy ok. 150 oséb, ma
‘siedem 162:

Kopernik, Warszawa

Walerian tukasinski, Warszawa

Przesad Zwyciezony, Krakéw

La France, Warszawa

Swigtynia Hymnu Jednosci, Poznan

Eugenia pod Ukoronowanym Lwem, Gdarisk

Pod Szczesliwag Gwiazda, Warszawa

* Polska Rada NajwyzZsza (pefna nazwa: Rada
Najwyzsza Wielkich Suwerennych Inspektoréw Gene-
ralnych Trzydziestego Trzeciego i Ostatniego Stopnia
Rytu Dawnego Uznanego Wolnych i Przyjetych Mula-

rzy Polski) skupia wolnomularzy regularnych rytu

* Wielka Loza Narodowa Polski, reaktywowa- :

szkockiego od 4. po 33. stopien wiajemniczenia.
Na jej czele stoi wielki komandor, obecnie Jean Woj-
ciech Sicifiski, inzynier zamieszkaly w Paryzu, weze-
$niej byl Tadeusz Gliwic..

Loza Doskonalenia Tadeusz Gliwic

Kapituta Mistrzow Tajnych

Kapituta Mistrz6w Wybranych

Loza Jan Jézef Lipski

* Wielki Wschdd Polski, zwigzany z Wielkim
Wschodem Frandji, zarejestrowany w warszaw-

i skim sadzie wojewodzkim-14.11.1997 r., wolno-
¢ mularstwo liberalne, zwane tez agnostycznym,

adogmatycznym. Wielkim mistrzem jest Zbigniew
Gertych. WWP przyjmuje tylko mezezyzn. Liczy
okoto 200 czlonkdw, ma piec 16z:

Wolno$¢ Przywrécona, Warszawa

Nadzieja, Warszawa

Europa, Warszawa

Trzech Braci, Warszawa

Loza im. Marcinkowskiego, Poznan

i w Katowicach i Pod Ulem w Toruniu. Centrala
i znajduje sie w Paryzu.

i kiej Lozy Zefiskiej Francji. Nalezy do niej ponad

i podlegla niemieckiej Grossloge der Alten Freien
i und Angenommenen Maurer von Deutschland.

i zrzesza braci réznych 162 i rytéw. Jej prezyden-
i tem jest Adam Wysocki, czcigodny mistrz lozy
¢ Europa.

Zakonu Wolnomularskiego Mieszanego ,,Droit
Humain” (Prawa Czlowieka), ktorej prezydentem
jest Cezary Lezefiski, byly publicysta. Nalezg tu
mezczyzni i kobiety. Sa trzy loze tego pionu:
Pierre et Marie Curie w Warszawie, Orzet Bialy

® Prometea, zenska loza, bedaca czescig Wiel-
30 kobiet.

e Loza Horus wznowita dziatalnoé¢ we Wrocta-
wiu w 1994 r. Jest to loza pionu regularnego,

e Ponadto dziata Polska Grupa Narodowa
Uniwersalnej Ligi Masonskiej (UFL), ktéra
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i nie nalezy tego zmieniac.

| Prof. Tadeusz Cegielski, byly wielki mistrz WLNP,
jest zdania, Ze spotkania rytualne nalezg do tradycji

.-

¢ 11.pl/~masoni/STPLhtml), gdzie
warto zajrzeé do ,,Odpowiedzi na py-
tania zadawane najczesciej” i same-
mu zada¢ pytanie. WWP nie ma
jeszcze swojej strony, ale trwaja
nad nig prace przygotowawcze.

Masoni maja takie swoje cza-
sopisma. Od jesieni 1993 r. wycho-
dzi dwumiesiecznik ,Wolno-
mularz  Polski”  (www.geoci-
ties.com/Athens/Forum/2955/).
—Mozna go znalez¢ w kilku biblio-
tekach publicznych, a takze dla po-
trzeb naukowo-studyjnych otrzy-
mac bezpoSrednio od wydawcy - za-
pewnia Adam Wysocki, jego redak-
tor naczelny i jednocze$nie wielld
edytor WWE Pismeo publikuje naj-
ciekawsze referaty; czyli ,,deski” wy-
glaszane na posiedzeniach 167 roz-
nych obediengji, materialy o teraz-
niejszosci 1 historii ruchu oraz filo-
zofii wolnemularstwa, a takze ko-
mentarze do rzeczywisto$ci. Z kolei
z nurtem anglosaskim zwigzane
jest czasopismo ,,Ars Regia”, ukazu-
Jjace sie nieregularnie, dostepne
w instytutach historycznych i w wi-
trynie WLNP. Réwniez tutaj pubk-
kowane s3 ,,deski” z posiedzen lozo-
wych, artykuly dotyczace historii
1 mysli wolnomularskiej.

m Poza polityka

Poiska masoneria nie jest sila
polityczng ani organizacjg filantro-
pijna jak na Zachodze. Nie ma
okazatych budynkéw 16z, wiasnych
szpitali ani placéwek, nie sprawuje
mecenatu nad masoiska dziatal-

noscig naukowa i artystyczna, cho¢
ma w swoim gronie kompozyto-
6w, pisarzy i naukowcéw. W zyciu
codziennym w ogéle jej nie wida¢.
Wszystko na odwrét niz tam, gdzie
masoneria ma silng tradyge, duze
zasoby finansowe i sympatie spole-
czenstwa. Zeby to zrozumied, trze-
ba sie odwota¢ do historii. - W Eu-
ropie Zachodniej mieszczanstwo
bylo silne, wplywowe, postepowe
i aczyto sie z wolnomularstwerm.
Tymczasem w Europie Srodkowo-
-Wschodniej nie byto wptywowego
mieszczaistwa, a o za tym idzie,
nie bylo silnego, masowego wolno-
mularstwa — thumaczy prof. Ludwik
Hass. - Polska masoneria jest w po-
dobnej kondydji co polska inteli-
gencja. Oslabily jg dwie powazne
zapasci — dwa razy byla w wielolet:
nim udpieniu, czyli zawieszona.
Pierwszy raz od 1821 r. do 1910 r,
nastepnie od 1938 r do 1961 r.
W czasie uspienia lozy jej czlonko-
wie sie rozproszyli, niektérzy zwia-
zali sie z lozami na emigracji. Do-
piero po pazdziernikowej odwilzy
zaczeto mowi¢ o reaktywowaniu
przedwojennej lozy Kopernik z pio-
nu Wielkiej Lozy Narodowej. W lu-
tym 1961 r wznowita dziatalnosé
pierwsza polska loza (,obudzita sie
z uSpienia”) i po tygodniu inicjowa-
fa trzech nowych czlonkéw, m.in.
Jana Jézefa Lipskiego, bytego pre-
zesa Klubu Krzywego Kola, dzien-
nikarza ,Po prostu”, czolowego
opozycjoniste, Ale ta loza byla nie-
liczna - do 1989 r. przyjeto do niej
tylko dwadzie$cia kilka oséb, glow-

UFL - Medal Uniwersalnej Ligi
Masonskiej.

= W nie zwiazanych z Klubem Krzy-
oame"a wego Kola (zamknietym przez

? wladze w 1962 1) i opozycja. de-

Sy mokratyczna. Gdy powstat KOR

(1976 1), wielu jego wspélpra-
i cownikéw z_kregu znajomych
Jana J6zefa Lipskiego, Edwar-
da Lipinskiego i Jana Kiela-
nowskiego nalezato do wolno-
mularstwa.
Bylo ono wéwczas
; atrakcyjne dla tych, kté-
~ rzy dzieki niemu mogli do-
trze¢ do liberalnych kre-
g6w starszego pokolenia,
uzyskac w nich oparcie,
takze moralne, nawig-
za¢ kontakty zagra-
niczne. Jednakw 1980 ¢
koneksje masonerii
z polityka obrécily sie
na niekorzy$é lozy.

Sniem 1980 r a grud-
niem 1981 r. ztagodniala
" cenzura i wszystkie pod-
ziemne grupy wydawaly swoje
pisma ~ nawet anarchi$ci — wolno-
mularze nie wydawali niczego.
Dlaczego? Bo niektérzy czionko-
wie zaangazowali sie w dziatania
woolidarnosci”, ktora wkrétce
zwigzala sie z Kosciolem, totez
w trosce o swoja kariere polityczng
nie chcieli si¢ ujawnié, Niektérzy
wystapili nawet z lozy, czyli uspili
sie, czego takze nie rozglaszali.
Prof. Hass zapewnia, ze nie bylo
wéréd nich politykéw pierwszej
ani drugiej ligi, précz Lipskiego.
Drisiejsi polscy masoni to glow-
nie inteligenci, w wieku od dwu-
dziestu kilku lat do osiemdziesiatki
- pracownicy naukowi, wykladow-
¢y uniwersyteccy, dziennikarze,
troche artystéw. W ksiazce , Wolno-
mularze polscy XIX 1 XX w. w kraju
i na $wiecie” prof. Hassa znajduja
sie takie nazwiska jak: profesor na-
uk filozoficznych i religioznawca,
Andrzej Nowicki, emerytowany
wykiadowca Uniwersytetu War-
szawskiego (WWP), profesor bu-
downictwa, Zbigniew Grabowski
7z Politechniki  Warszawskiej
(WWP), prof. Tadeusz Cegielski
z Instytutu Historycznego UW
(WLNP), profesor historii starozyt-
nej na UW, Wlodzimierz Lengauer
(WLNP), prof. Janusz Maciejew-
ski, historyk literatury, pracownik
Instytutu Badan Literackich PAN
(WLNP), dr Ryszard Radwitowicz,
dydaktyk, pracownik naukowy
WSP w Krakowie, Aleksander Kali-
nowski, konserwator zabytkéw
(WLNP), dziennikarze Adam Wy-
socki (WWP), Cezary Lezenski
(PMZM) i Jerzy Julian Kaczma-
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Kiedy miedzy wrze- ~

rek (WLNP). Prof. Ludwik Stam.
ma, historyk, nalezat do paryskiej
lozy Kopernik, ale kilka lat temy
uspit sie. Wsréd wspétcezesnych
masonéw polskich nie ma polity.
- kéw.z pierwszych stron gazet. Jan
Olszewski nalezat do lozy Koper-
nik, ale po roku 1991 uspit sie; po-
dobno w jego §lady poszedt niedaw-
no Bronistaw Wildstein z WLNP
Czynny jest natomiast byly wice-
premier Zbigniew Gertych — pelni
funkcje wielkiego mistrza WWP
Masoni sg w réznych partiach,
jednak majac na uwadze zasady
wolnomularskie, mozna przypusz-
czad, ze nie ma ich wéréd czlon-
kéw LPR, Mtodziezy Wszechpol-
skiej, Ligi Republikanskiej ani
w $rodowiskach wrogich masone-
rii, np. w redakgji ,,Naszego Dzien-
nika” czy Radia Maryja.

m Kohiety w lozy

0Od trzech lat w Polsce istnieje
loza zefiska — Prometea, kt6ra pra-
cuje w rycie szkockim dawnym
1uznanym. Dziata w Warszawie, li-
czy ponad 30 kobiet w wieku
od dwudziestu kilku do sze$édzie-
sieciu kilku lat. Wszystkie to inte-
ligentki po wyzszych studiach,
o réznych pogladach politycznych
(poza skrajng prawica) i $wiatopo-
gladowych (nalezg tu zaréwno ko-
biety religijne, jak i ateistki).

Jedna z pierwszych polskich ma-
sonek jest Mirostawa Dotegowska-
Wysocka, doktor nauk politycz-
nych, byla pracowniczka naukowa
Wydzialu Dziennikarstwa i Nauk
Politycznych  Uniwersytetu War-
szawskiego oraz Instytutu Studiéw
Politycznych PAN, obecnie redak-
tor naczelna i wydawca ,Gazety
Ubezpieczeniowej”. Inicjacje prze-
szla 11 lat temu we Frandji, w lozy
Réza Wiatréw naleiacej do Wiel-
kiej Zefiskiej Masonerii Francu-
skiej; pierwsze masonki z nurtu
kobiecego byly przez lata inicjowa-
ne w Paryzu, w kosmopolitycznej
lozy matce, ktérej zadaniem bylo
rozsiewanie ziaren masonskich
po calym Swiecie. — Spotykamy sie
dwa razy w miesiacu, dyskutujemy
0 kondycji moralnej, etyce, przy-
Jaini, wiernoéci. To nie s3 wyklady
akademickie, lecz rozmowy na te-
maty nas interesujace, takze doty-
czace kultury i sztuki, np. o symbo-
lice wspdlczesnego plakatu, dra-
macie - méwi dr Dofegowska-Wy-
socka. Na pytanie, czym réznig sie
spotkania w klubie dyskusyjnym
od spotkania masonskiego, odpo-
wiada: ~ Klub dyskusyjny nie zbie-
ra si¢ rytualnie, z podzialem na ro-
le, czyli z podzialem na funkce
w lozy. Jest to rodzaj misterium -

masonki sa ubrane w czarne suk:
—

AR
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nie i fartuszki. Nasze posiedze-
nia wygladaja bardzo pieknie.
- Na pewno nie jest to droga dla
wszystkich, np. dla ludz, ktérzy
nie majg natury refleksyjnej, nie
lubig zgltebia¢ spraw duchowych,
ani dla tych, ktérych razi pewna te-
atralizacja zwigzana z rytuatem -
ilndaje inna masonka.

Siostry sq za pan brat ze swoimi
biraémi. — Przyjaznimy sie z wielo-
ma masonami. JesteSmy zapra-
sfane na posiedzenia 16z WWP
I mamy bardzo dobre kontakty
prywatne z masonami WLNP kt6-
ri nie uznaje nas za ,regularne”
masonki, bo po prostu nie moze
nas uzna¢ zgodnie ze swoim ry-
fem 1 swojg $wiatowa polityka!
Jest to dla mnie do$¢ Smieszne
i hardzo anachroniczne. Mam nie-
kiedy wrazenie, jakby panowie
# WLNP nic nie styszeli o femini-
rmie 1 emancypacji kobiet, a swoj
arganizacyjny. stosunek do

pici pieknej przeniegli Zyweem
z XVIII-wiecznej Anglii ~ podkre-
4la dr Dotegowska-Wysocka.

® Rytuaty sprzed stuleci

Mascni spotykaja sie w prywat-
siych mieszkaniach lub w wynaje-
tych na ten cel willach, optacanych
7e skiadek cztonkowskich. Zebra-
nia sa dwojakiego rodzaju: rytual-
nie i nierytualne. Zebrania rytual-
ne — inaczej zwane obrzedowymi,
ceremonialnymi lub formalnymi -
maja $ciSle okreslony porzadek.

Fibl KRZYSZTOF ZUCZKOWSKI (5), WtODZIMIERZ WASYLUK (2)

Czlonkowie lozy wystepuja w stro-
jach oficjalnych, surdutach lub fra-
kach. Wszyscy majg jednakowe
biale rekawice oznaczajace czyste
rece oraz fartuszki nawigzujace
do skoérzanych fartuchéw budow-
niczych katedr. Fartuszki uczniéw,
czeladnikéw 1 mistrzow réznig sie
od siebie — uczniowie nosza biale,
z klapka wywinieta do wewnatrz,
niewidoczna. Czeladnicy takze ma-
ja biate fartuszk, lecz klapka jest
wylozona na zewnatrz. Fartuszki
mistrzéw sa ozdobione symbolami
i znakami masonskimi, ponadto
mistrzowie noszg miecze, zwane
tez szpadami. Na spotkaniach ce-
remonialnych kazdy czlonek zaj-
muje swoje miejsce w lozy i zacho-
wuje sie odpowiednio do swojego
stopnia i funkcji. Porzadek zebra-
nia wyznacza mloteczek prowadza-
cego, czyli czcigodnego mistrza. At-
mosfera jest uroczysta, palg sie
$wieczniki, wazina role
odgrywa muzyka. Ulu-
bionymi kompozytorami
sa oczywiScie masoni,
. zZwlaszcza Mozart, Haydn
i Sibelius. Te spotkania

majg charakter symboliczny, sa
tym, czym liturgia dla chize$cijan
- umacniaja braterska wiez, po-
czucie wspélnoty, tozsamosci.
Na spotkaniach rytualnych oma-
wia si¢ sprawy organizacyjne, od-
czytuje sie korespondencje, glosu-
je sie w sprawie przyjmowania no-
wych czlonkéw, ktérych potem sie
micjuje. Wazng czescig sg ,,deski”.
Jedna osoba wyglasza referat;
reszta stlucha. Polemizowaé nie
wolno na tym samym zebraniu,
dopiero na nastepnym, gdy opad-
na emocje.

Potoczna opinia wyolbrzymia
i demonizuje znaczenie spotkan
w strojach ceremonialnych. Okre-
§lenia ,spotkania rytualne” czy
»obrzedowe” kojarzg sie wielu lu-
dziom z jakimi$ straszliwymi rze-
czami, jak z tandetnych horroréw.
- To nieporozumienie. Rytuat na-
lezy do tradygji, ktéra ma po-
nad 280 lat. Nie widze powodu, by
zmienia¢ symbolike, nalezy ja ra-

czej traktowad jak kult — uwaza -

Zbigniew Gertych. Tego samego
zdania jest prof. Tadeusz Cegiel-
ski, byly wielki mistrz WLNP

Adam Wysocki sadzi, ze rytuat
jest tym, co odréznia masonerie
od innych stowarzyszen: - Gdyby
nie strona rytualna, wyrastajaca
ze starych, $redniowiecznych tra-
dycji budowniczych katedr, maso-
neria dawno zamienitaby sie
w klub towarzyski. :

Przecietnie zgromadzenia obrze-
dowe -maja miejsce dwa razy
w miesigcu, po nich nastepujg spo-
tkania nieformalne, , agapy”, ktore
majg charakter towarzyski, od-
bywaja sie w swobodnej at-

mosferze, w zwyczajnych

uwbraniach; rozmawia

sie tam o wszyst- b i

of, Ludwik Hiss, badacz |

leznos¢ do masonerii otwiera pewne drogi za granica.

kim, réwniez o polityce, partiach,
politykach. Sa tez organizowane
wbiale spotkania”, otwarte, przypo-
minajace nieco wyklad uniwersy-
tecki. Kazde ,biate spotkanie” ma
okre§lony temat. Zaprasza sie
na nie referenta, niekoniecznie
masona, a takze osoby spoza lozy.
Ponadto wszystkie loze maja obo-
wigzek dwa razy w roku uczestni-
czyé w uroczystym bankiecie
w dniach $w. Jana - 24.06 1 21.12.
Bracia wystepuja w strojach cere-
monialnych, bankiety sa czesto po-
taczone z koncertem.

“KRA!

® Sekret do grobowej deski

Nazwiska masonéw ujawnia sie
po ich $mierci. Kazdy, kto chce,
moze méwié, Ze sam jest maso-
nem, nie moze jednak wyjawic in-
nego brata bez jego zgody - bylaby
to zdrada, ztamanie przysiegi za-
chowania dyskrecji. Tajemnice
masonerii, obejmujace nazwiska,
rytualy, symbole, znaki itd. maja
zrodto w tradygi. Dzisiaj nie wsze-
dzie ‘s3 réwnie pilnie strzezone.
Dotyczy to zwlaszcza nazwisk
czlonkéw. Na ogét tam, gdzie wol-
nomularstwo ma charakter maso-

wy, czlonkowie jawnie przyznaja
sie do niego. W krajach Europy Za-
chodniej 1 w Stanach Zjednoczo-
nych adresy 16z masonskich znaj-
duja sie w ksigzkach telefonicz-
nych. Kazdy moze skorzystaé z bi-
blioteki masonskiej, a nawet wy-
naja¢ sale na konferencje czy $lub
w budynku lozy. Zachodni bracia

jawnie nosza masonskie znaczki
w klapie, zdjecia ze spotkan lozo-
wych wkladaja do albumdéw rodzin-
nych. Maja swoje programy w tele-
wizjiiw radiu, a o ich waznych spo-
tkaniach informuje prasa. W An-
glii odbywaja sie uroczyste pocho-
dy wielkich mistrzéw w ceremo-
nialnych strojach - w dzien,
w $rodku miasta, tak ze kazdy mo-
ze zrobi¢ zdjecie. A u nas, w skraj-
nych przypadkach, za sympatie
masonskie mozna nawet wylecie¢
7 Pracy. :
Ewa Likowska

Preglad
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ejow wolnomularstwa, twierdzi, ze przyna-
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Skad sie wzieta masoneria?

druga czesé cyklu rozmoéw z Norbertem Wsjtowiczem

Dr Norbert Wéjtowicz - historyk,
teolog, publicysta. Doktoryzowat sie
z_problematyki zwigzanej z histo-
rig wolnomularstwa (temat rozpra-
wy doktorskiej »Stereotyp masona
w_polskiej mysli politycznej 1918-
1939”%). Autor ksigzek: ,,Sztuka
Kroélewska. Historia i my§l wolno-
mularstwa na przestrzeni dziejéw”
(1997). ,,Wielki Architekt Wszech-
Swiata. Teologiczna krytyka mason-
skich wizji Boga” (1999), ,,Wielki
Mistrz w walce z Kosciotem” (2000),
»»Zydomasoneria« w propagandzie
publicystyki II- Rzeczypospolitej”
(2003). Redaktor wydania krytycz-
nego pracy Adama Doboszyhiskiego
pt. ,,Konspiracje” (2004).

— Oficjalne powstanie . NOWocze-
snej” masonerii datuje si¢ na rok
1717, w pewien sposéb oddziela-
jac masonerie praktyczng od
wtedy powstalej — spekulatywnej.
Co sie wihadciwie wydarzyto w
1717 2

— Istotnie za date powstania wspot-
czesnej masonerii spekulatywnej
przyjmuje si¢ dzied 24 czerwca
1717 r.. kiedy to z potaczenia trzech
16z londyniskich i lozy z opactwa
Westminster powstata Wielka Loza
Londynu (tzw. Premier Grand Lodge)
z pelniacym- obowiazki przewodni-
czacego wielkim
aiistrzem na czele.
Zgodnie z doku-
mentem z tego ze-
brania, zwotlano
wdwezas w gospo-
dzie ..Pod Gesig i
Rusztem™ cztonkéw
wszystkich dziata-
Jcych wtedy w
16z mular-

W chwili obec-
nej wskazuje sie, iz
prawdopodobnie
wredy to nastapilo potaczenie WYWO-
dzacych sie ze Sredniowiecza orga-
nizacji- murarskich z XVIl-wieczng
arganizacjg okultystyczna, jaka byt
takon rézokrzyzowcéw. Na dawne
rwiazki wolnomularstwa 7 budowni-
zymi  katedr zdaje si¢  wskazywac
Iwa  organizacji oraz nawiazujace
lo tradyciji budowniczej stroje orga-
tizacyjne (fartuchy) j elementy sym-

NR 22 (732) 29 MAJA 2004 -

boliki (cyrkiel, wegielnica, pion, po-
ziomica, kielnia itd.). Niektérzy ba-
dacze sugeruja. 7e samo okreélenie

»iree mason” oznaczato kamieniarzy -

obrabiajacych delikatniejsze gatunki
kamienia, a tym samym osoby bar-
dziej utalentowane i stanowigce ,eli-
t¢ cechowa”. Zwigzki mularzy, po-
dobnie jak inme stowarzyszenia ce-
chowe, dazyty do posiadania moz-
nych protektordw. Elitarnos¢ tej gru-
Py 1 jej duza hermetycznosé byta
atutem ulatwiajacym pozyskiwanie
moznych, tak z kregéw $wieckich,
jak i sposréd duchownych.

Do tego pierwszego elementu do-
szedt w XVII wieku drugi — wywo-
dzacy sie z alchemii. Alchemia bywa
przez wielu utozsamiana z dazenia-
mi do zamiany pospolitych meralj w
szlachetne kruszce. Tymczasem jest
to préba sptvcenia i sprowadzenie
istoty alchemii do czego$, co w isto-
cie stanowi jej margines. W istocie
dla wielu prakivki alchemiczne to
przede wszystkim dazenie do M-
stycznego zjednoczenia mikro- i ma-
krokosmosu”. Sednem byta wiec nie
tyle transmutacja materii, co trans-
mutacja ducha, a tym samym réw-
niez transmutacja cztowieka. Wska-
Zywano, Ze przemianom zachodza-
cym w substancjach »réwnolegle i
integralnie” towarzyszy¢ miaty zwia-
zane z nimi ,.przemiany duchowe
samego  alchemi-
ka". Tadeusz Ce-
gielski idzie jesz-
cze dalej i zauwa-
za wrecz, iz tak
naprawd¢ nie cho-
dzi tu o jakakol-

wiek .réwnole-
glosc™, advz w

rzeczy wistosci pro-
ces ten przebiegat
SJedynie” w duszy
alchemika. Na tvm
gruncie - dgznosci
do przemiany czlo-
wieka z inicjatywy Jana Valentina
Andreae powstato w poczatkach
XVII wieku bractwo r6zokrzyzow-
céw. Ruch ten szybko zdobywat
zwolennikéw w calej Europie i juz
v 1646 roku Eliasz Ashmole zalo-
zyl zwiazek r6zokrzyzowcéw .na wy-
spach brytyjskich. Istniejg wzmianki
wskazujace na zwiazki tych oséb z
Owezesnym  wolnomularstwem ope-

ratywnym. Przenikanie si¢ tych
dwéch $rodowisk sprawilo, Ze w nie-
dtugi czas pézniej, gdy w 1717 roku
doszlo do pows:ania Wielkiej Lozy

Eliasz Ashmals

Londynu, wéréd Jjej zalozycieli nie
bylo juz ani jednego wolnomularza
operatywrnego.

Wspélczesna masoneria spekula-
tywna, jak pisze mistrz lozy ,,Vol-
ney” z Laval -~ .w Sposéb szczegdl-
ny laczy w sobie dwa odrebne nurty
tradycji: praktyczny, wywodzacy sie
od dawnych budowniczych oraz spe-
kulatywny, przyniesiony przez her-
metystéw i filozoféw ™, Kompilacja

Aaka wynikata prawdopodobnie stad,

Ze plerwsi wolnomularze spekulatyw-
ni, bedac czlonkami tajnego stowa-
Izyszenia rézokrzyzowcéw, wnie€li
jego mysli | interpretacje do obrze-
dowosci muratorskiej. Potaczenie ta-
Lie sprawilo, ze nat ulegl znacz-
temuuwzniosleniv 1 uogdlnieniu.
Wydarzenie w0 byto definitywnym
koricem dawniejszego  wolnomular-
stwa  operatywnego.

- Czy wszyscy masoni zaakcep~
towali zmiany zwigzane z tym
potaczeniem?

~ Uczestnicy pamigtnego spotka-
nia ,,Pod Gesia i Rusztem” nie sta-
nowili “reprezentacji catego Sweze-
snego  wolnomularstwa. Wspomnia-
ne .przed chwilg, wywodzgce sie
jeszcze ze Sredniowiecza zwigzki
mularzy nawiazywaly w znaczacym
stopniu do tradycji katolickiej. Sym-p
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patie takie przewaza-
hv w wolnomularstwie
poniekad jeszcze u
poczagtkéw  XVIII
wieku. W' przededniu
powstania Wielkiej
Lozy Londynu moze-
my méwié o spolary-
zowaniu si¢ cztonkdw
16z w dwa przeciw-
stawne politycznie i
religijnie obozy. Obok
stanowigcych w orga-
nizacji wigkszos$¢ pro-
katolickich (cho¢ cze-

sto nieortodoksyj-
ryveh) 1 prostuartow-
skich czionkéw  wi-

dzimy tam wcigz jeszcze znikomg
liczbe wolnomularzy protestanckich
i prohanowerskich. Nalezy podkre-
li¢, ze stawetnego zjednoczenia w
717 roku dokonala wtasnie ta dru-
¢5 — stabsza liczebnie — grupu, kto-
ra od tego momentu zaczgla szybko
przyvbieraé na znaczeniu. Tymcza-
sem pierwszymi lozami, kidre roz-
powszechnialy ruch poza wyspami
brytyjskimi, byly loze zwolennikow
Stuartéw. Struktury te — okreslane
mianem ,jakobickich™ — réznily si¢
charakterem i stawianymi celami od
Wielkiej Lozy Londynu. Daly one
poczatek péZniejszym stopniom wy-
Zszym w masonerii. obcym struktu-
rze londynskiej.

Poza tymi podziatami. datujacymi
sie jeszcze na okres sprzed 1717
roku, nalezy zauwazy¢ péiniejsze
rozbieznosci. Poza Wielka Loza Lon-
dynu pozostato wiele warsztatéw,
Ktére zachowaly odrgbnosé organi-
zacyjng przez diugi czas. Czg$¢ dw-
czesnych masonéw od samego po-
czatku krytycznie podchodzila do
nowego — zbyt symbolicznego ich
zdaniem — wolnomularstwa. podkre-
¢lajac “potrzebe odnowienia masone-
rii operatywnej. Skupione w lozy
York wysoko postawione osobistosci
zvcia publicznego podigty w 1725
roku prébe utworzenia konkurencyj-
nej wobec Londynu struktury Wiel-
kiej Lozy York (Grand Lodge .of
York) z wilasna konstytucja. W od-
powiedzi na to, chcaca narzucié
swoje zwierzchnictwo catej Anglii
Wielka Loza Londyvnu przemiano-
wala sie w 1726 roku na Wielky
Loze Anglii (Grand Lodge of En-
gland). Wielka Loza York nie kwe-
stionowata zwierzchnictwa Londynu
nad lozami w kraju, choé podkre-
Slata starszedstwo swojej tradycji.
Kolejng konkurencyjng obediencja
byla powotana w 1751 roku przez
Wawrzyrica Dermotta struktura pod
nazwa Starozytna Wielka Loza (An-

T e Uy
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cient Grand Lodge),
w ktérej do trzech
pierwszych stopni
dodano czwarty -
Krélewskiego Skle-
pienia. Warsztaty te
okreslaty sie mianem
.starozytnych” w od-
réznieniu  od 162
Wielkiej Lozy Londy-
nu nazywanych ,.no-
woczesnymi”. Do
zjednoczenia doszlo
dopiero 27 grudnia

obie struktury polg-
czyly sie. tworzac
Wielka Zjednoczona
Loze Anglii (United Grand Lodge
of England).

— Fakt, ze w 1717 r. dochodzi do
potaczenia masondw. znaczy, Ze
dzialali oni wczeéniej. Problem
tylko ile wczesniej, a teorii jest
wiele. Mowi sie nawet o pocho-
dzeniu przed Potopem, potem
wymienia sie¢ budowniczych wie-
zy Babel, $wiatyni Salomona...

— Pani Natalio, na pyvtanie o fak-
tyczne poczatki wolnomularstwa sta-
ralem sie juz odpowiedzie¢ na wste-
pie nasze] rozmowy.
Skoro jednak chee
Pani w pytaniu ..ile
wezesniej” siegac do
na wpél legendar-
nych korzeni maso-
nerii, to sprébujmy...

Bez watpienia naj-
dalej w czasiz cofngl
sie niejaki Moreau,
wolnomularz. ktdry
w wydane] w1737
roku uzasadnial, ze
skoro Bog zwyciezyvl
chaos 1 stworzyil
$wiatlo, to przynale-
zy mu miano pierw-
szego w historii ma-
sona. Z Kolei pastor
Jakéb Anderscn od-
wotuje sie juz do czaséw nieco pdZ-
niejszych i w pierwszej konstytucji
masoriskiej z 1723 r. wywodzi dzie-
je wolnomularstwa od pracjca Ada-
ma. Jemu to jeszcze w Edenie Boég
mial wyjawid istotne artykuly tzw.
religii naturalnej, ktére péZniej wspol-
tworzyé beda prawdziwa religie wol-
nomularzy. Stynny ,Discours” An-
drzeja Michala Ramsaya w pierwot-
nej wersji, przed publikacja, zawieral
odwotania do takich postaci biblij-
nych jak Noe. Abraham, Jézef, Moj-
sesz, Salomon czy Hirdm. Patriarcha
Noe jest tutaj kluczowa postacig, jako

1813 roku, kiedy to

ze od jego imienia wywodzi si¢ - po-
jecie wolnomularzy — dobrych No-
achitéw”. Z kolei los budowniczego
§wiatyni jerozolimskiej — mistrza
Hirama — stanowi kanwe¢ podstawo-
wej po. dzi§ dzied legendy o poczat-
kach idei wolnomularskich.

- Masonéw Iaczy sie takie z Eu-
klidesem i Pitagorasem...

— Istotnie, nawet gdy spojrzymy
na sklepienie Wielkiej Swigtyni w
siedzibie londynskiej Wielkiej Zjed-
noczonej Lozy Anglii, to wéréd zdo-
biacych je kilku symbolicznych po-
staci po stronie .zachodniej” zoba-
czymy wiadnie ich.

Juz fredniowieczni budowniczowie
katedr uwazali geometri¢ za istot¢ i
7rédlo, z kidrego czerpie cata na-
uka. Prébowali przy tym wywodzic
uzasadnienie tej tezv. odwotujac sie
do autorytetu niepodwazalnego — do
Biblii (w tym réwniez zwiazanych z

. nia ksiag apokryficznych). Obok po-

staci zaczerpnietych z tradycji bi-
blijnej. jak np. Jabal, patriarcha
Abraham czy krél Salomon, pojawi-
ty sie tu bardzo szybko nawigzania
do tradycji greckiego antyku — bog
Hermes oraz wiaénie Euklides i Pi-
tagoras. Najbardziej znany dzi§ W
tej dziedzinie mistrz
Hiram — architekt i
budowniczy §wiaty-
ni Salomona - za-
goéci na stale do-
piero w  mySli
XVIII-wiecznego
wolnomularstwa
spekulatywnego.

- A co z templa-
riuszami, ktérych
nazwa pochodzita
zresztg od ich sie-
dziby obok dawnej
$wigtyni Salomona
w Jerozolimie? Czy
tutaj Zrédla sa bar-
dziej wiarygodne?

- Niespodziewany i gwaltowny
koniec templariuszy wywolat zasko-
czenie i sensacje, lecz nie trwaly
ono dlugo. Bardzo szybko o zakonie
zapomniano i - jak pisal Marion
Melville — _jedynie ludowe basnie
zamienialy ich komandorie w miej-
sca nawiedzane, gdzie nocg giosy
wolaly: »Kto chce broni¢ Tem-
plum...?«”. Zapomnienie nie bylo tyl-
ko i wylacznie domeng templariuszy.
Podobny kryzys w pamieci spolecz-
nej przezywaly réwniez inne zakony
rycerskie, jako Ze wraz Z koncem
epoki krucjat zniknglo tez weczesnie]-
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5ze zapotrzebowanie na rycerskg tra-
dycje.

Do ozywienia pamieci o templa-
riuszach w sposéb wymierny przy-
czynili sie XVIII-wieczni wolnomu-
larze. Tradycj¢ ,.rycérska’ w wolno-
mularstwie__zapoczatkowal stynny
.Discours” pidéra Andrzeja Michala
Ramsaya z 1737 roku. Autor prébo-
wal dowodzié w nim wolnomular-
stwo z epoki wypraw krzyzowych w
Ziemi Swietej. Wskazywal, iz to
wlasnie wtedy, tworzgc zakony ry-
cerskie, zainicjowano tradvcje, ktdra
péZniej uwidoczniona 1 poglebiona
zostala w lozach masonskich. Pierw-
szym templariuszowskim™ systemem
wolnomularskim byt prakiykowany w
Niemczech w latach 1738-1764 ry-
tual ,.Capitre de Clermont”. Do pel-
nego utozsamienia masonerii z tra-
dycja zakonu templariuszy doszto
jednak dopiero w systemie na-
zwanym Swietym Zakonem
Swictego Kosciota Jerozalim-
skiego™. czyli tak zwanej .Sci-
stej Obserwie”. Byta te bardzo
silnie zhierarchizowana obedien-
cja masoriska zalozona w Niem-
czech w potowie XVII wieku
z inicjatywy Karola Gotthelta
barona von Hund und Alten-
grotkau. Jej mazwa miata na-
wiazywaé do skasowanego
1312 roku zakonu templariuszy
i sugerowa¢ jego bezposrednig
kontynuacje. ,.Scista Obserwe”
cechowal podziat strukturalny
na ,Prowincje” i ,Diecezje”,
za$ jezykiem oficjalnym. w ktd-
rym spisywano wszyvstkie do-
kumenty, byta lacina.

Dzi§ malo kto trakwje juz
takie bezposrednie powiazania
z calag powaga. Nadal jednak
w tradycji wolnomularskiej
orzetrwaly pewne elementy le-
rendy templariuszowskiej.
szczegblnie silne wrazenie ro-
afa zawsze tak zwana .Klatwa
12 Molaya”. Xtéra znalazta odbicie

niektérych rytuatach wyiszyvch
1opni wiajemniczenia wolnomular-

iego (np. w rycie szkockim w
‘opniu Rycerza Kadosh). Dzi§ nie

Obuje sie juz moéwié o bezposred-

2j kontynuacji zakonéw rycerskich.

prawdzie niekiedy pojawiaja sie

.1e$ sensacyjne glosy w tej mate-

lecz trudno tu méwié o powai-

‘h badaniach naukowvch, gdyz

oby to tak, jak gdyby mianem

:afi archeologicznych okre§laé

xanie ,,ufoludkéw” przez Eryka

Dinikena. |

- Problem wiarygodnosci histo-
riografii masoriskiej jest dosé

Pitagoras

istotny, W jednej z Ksigzek po-
$wi¢conej masonerii napisanej
przez amerykanskiego masona
33. stopnia, mozemy przeczytaé,
Ze nie ma zadnych wiarygodnych
zrédet dotyczacych masonerii

napisanych przed rokiem 1860.

Wspomniany autor pisze tez, ie
masoneria nie ma Zadnego ciala
cenzorskiego. Przyznam, Ze taka
uwaga zadzialala na mnie po-
dejrzliwie. Czy potwierdza Pan
te informacje?

— Historia

wiele  bialych plam™. Pierwsza z
nich pojawita sie juz u poczatku. W
odpowiedzi na opinie, ze ,naj-
wiekszg tajemnica masonerii jest to,
iZ nie ma ona tajemnicy” — Tadeusz
Cegielski wskazywal ,.prawdziwa i
do dzis tylko w niewielkiej czesci

ujawniony tajemnica masonerii jest
i¢} pochodzenie - ideowe i organi-
zacyjne Korzenie”. I jest w tym
wicle racji. Z jednej strony wywo-
dzi si¢ ja juz od Sredniowiecza, a z
drugiej okres migdzy XVI wiekiem
a powstaniem Wielkiej Lozy Londy-

nu stanowi olbrzymia luke. Kolejna

wielkg niewiadomg jest pierwsze
polwiecze istnienia organizacji, kie-
dy to wolnomnlarze nie byli w sta-
nie jednolicie . doprecyzowaé swoich
celéw. Niezgodnosci dogmatyczne,
symboliczne i réznice w istnieja-
cych rytuatach byly m.in.” przedmio-
tem konwentéw w Wilhelmsbad w
1782 roku oraz w Paryzu w latach
1785 i 1787. E

wolnomularstwa ma

Nie jest jednak prawda, ze ,nie
ma zadnych wiarygodnych Zrédet
dotyczgcych masonerii napisanych
przed rokiem 1860”. Mozemy wska-
za¢ na szereg 7r6édel dotyczacych
juz samych poczatkéw Wielkiej Lozy

_Londynu, a nawet wydarzed wcze-

$niejszych. Niestety, trzeba réwno-

-cze$nie przyzna¢, e niejednokrot-

nie sg to 7rédla niepelne, za$ uzu-
peinienie dla .nich stanowi¢ muszg
zapisy powstale ex post. Nie jest
prawda, 7¢ .nie ma zadnych wiary-
godnych 7Zrédet dotyczacych maso-
nerit”, choé faktem jest, Zze organi-
zacja ta przez diugi czas nie miata
wiarygodnej, naukowo opracowanej
historii.

W nauce mowi sig o faktach, zag
w miejscu nielicznych luk Zrédto-
wych stawia si¢ hipotezy. Tak samo
jest w przypadku odtwarzania histo-
rii wolnomularstwa..; Wazne jest je-
dynie. by nie bylo to niezdrowe szu-
Kanie tanicj sensacji (jakie prezen-

‘tjy np. przetlumaczone na jezyk

polski prace Krzysztofa Knighta i
Roberta Lomasa). Jezeli takie do-
ciekania spelniajg wymogi warsztatu
1 kryterium naukowosci, to hipotezy

-le moga uzupeklnia¢ dostgpng nam

baze faktograficzng. Skoro pozwala-
my na margines dociekad history-
kom starozytno$ci czy mediewistom,
to pozwolmy czynié to samo maso-
nologom.

Co za$ do Pani obaw zwigzanych
z brakiem w masonerii ,ciala cen-
zorskiego™. to prawd¢ méwiac — ro-
zumiem w czym problem. W zyciu
mozna zajmowaé sie nauka lub pro-
pagunda. Tak samo jest w catej hi-
storit. Historyk mozZe trzvmad sie
warsztatu .albo tworzy¢ mity 1 le-
gendy. Nie ma potrzeby, aby kazaé
mu pedzi¢ z kazdym tekstem na
Mysia, gdyz istnieje co$ takiego jak
wzajemne weryfikowanie sie praw-
dziwoscl “Zrédel. W korcu zakiada-
my. Ze przy odpowiedniej weryfika-
<ji przez innych badaczy pojedyn-

vzy fantasa nie jest wostanie ,.zmie-

ni¢ histoni”. Czasami nie rozumiem,
dlaczego znaczna cze$é oséb po-
stronnych uwaza badania nad wol-
nomularstwem za co§ bardziej sen-
sacyjnego. anizeli np. analize histo-
ryczna zawarto$ci. ., Kwiatkdw $w.
Franciszka”. W badaniach historycz-
nych, niezaleznie od tego, czym Sie

:zajmujemy, warsztat badawczy po-

zostaje ten sam.
~ Bardzo dziekuje za rozmowe.
Cdn.

Rozatawiara NATALIA DUEHOLM ®&
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am one of that rare breed - now an

endangered species: a’ Pre-War Mason.

Having been initiated in 1937 when the
Duke of Connaught was still our Grand
Master, it makes me now by far the oldest
member of my Mother Lodge. a position
which has the disadvantage that there is
nobody left to share my memories of things as
they were then.

And how were things then? Well, to start
with, at every meeting we wore full evening
dress or dinner jackets with stff shirt-front,
bow tie and stand-up collar - none of your soft
shirt stuff. Lodge meetings couldn’t start
before six, to give brethren time to go home
and change after finishing their daily jobs.
With the dinner afterwards we mostly drank
bottled ale. light or dark according to taste.
Champagne might sometimes be seen at
Installations. but otherwise | do not remember
wine being much in evidence until well after
the war. Mind you, we still ‘took wine” with
the WM, even though the wine was beer, and
in those davs il was customary aiso to ‘take
wine™ with each other, all challenging brethren
half way across the room to drink with you;
this resulted in undignified and deafening
pandemonium and mercifully the practice has
now entirely ceased i most lodges.

However. these changes are really only of
minor signiticance: the most remarkable thing
is to see how much has not changed at all: our
ritual is just the same as it always has been,
with the exception of horific penalties in
obligations: Brotherly Love continues to
attract good men to our ranks and pervades the
atmosphere of every lodge: Relief hus greatly
extended its range 1 embrace not only the
families of masons but the families of the
world at lurge through our Grand Charity, and
Truth remains the ideal to which we strive -
not always with success, but we have become
much more honest with ourselves: no one can
hide under the banner of Masonry and expect
thereby 1o escape justice: brethren found
guilty of crime are branded as such, and take
the consequences.

Perhaps the next most notable change is the
enormous increase in membership of the so-
called “side degrees” which in my early days
were considered. rather patronisingly, as

-amusing litdle extras for masons who haven't

got enough to occupy their minds’. There were
certain Provinces then in which there were no
other degrees outside the Craft and Royal
Arch. and certain Provincial Grand Masters
who actively opposed their introduction. I
think we now realise that every degree has
something to teach and something worth
learning, and to make “"a daily advancement in
masonic knowledge™ means more than just
attending Lodge of Instruction,

Thus far [ have spoken only of the past and
the present: so what of the future? We stand
now on the threshold of a new millennium.
and what difference will that make? There has
been so.much nonsense spoken in the build-up
to the year 2000 thart the reality is going 1o be
rather a shock to many people. For when you
think about it. apart from having to alter il
those registers and presence books that are
already printed with ‘Date... 19.7 there is
going to be no difference at all: the sun will
continue to rise and set and the world will
continue to revolve on its axis in its orbit, just
as if we were still in 1999!

But just as we make New Year Resolutions
and New Century Resolutions | suppose we
should consider new Millennium ditto. What
should Freemasonry be resolving to do? First
and foremost it must continue to develop the”
policy of opexiness. Our Grand Master, the
Duke of Kent, has given us a splendid lead in
this. and it is up to us to demonstrate to the

0y

world the value of our personal membership of
the Craft.  am never tired of repeating that the
world will judge us by what they see in us and
not just what we see in each other. We have to
live our Masonry in such a way that people
will know thev can rely on us for love. relief
and truth at all times. A candidate is required
to affirm that he seeks membership by “a
favourable opinion pre-conceived of the
Institution™ now 1 ask vou. how is he to
achieve an opinion - favourable or otherwise -
if he doesn’t know who masons are and what
they do? We must not be so shy about our
membership. -

Another important resolution is to see that
our brethren - particularly our recently raised
brethren - really understand what the ritual is
all about and the lessons it is intended to
convey. That “daily advancement” can be
assisted by the provision of lectures. talks.
demonstrations and. of course, books for
further study. “Oh dear,” one hears only 00
often, “we haven’t got a candidate for our next
meeting; whatever are we going to do?” In
fact, the absence of a candidate atfords the
ideal opportunity for an evening of instruction,
of discussion. of correcting false impression
and stimulating interest. Masons are
encouraged to leamn the)words of the ritual:
they should also be encouraged to leurn the

ameaning of those words t0o. and how to put

them- into practice. The London Grand Rank
Association and many Provinces have lists of
speakers and talks on all these subjects, and
every lodge contains brethren whose leaming

and experience is only waiting to be called on.

[t has just occurred to me that some of vou
brethren who are reading this magazine will
stll be around in 30 or 60 years time. You will
then be able to say. "Tam one of that rare breed
- a Pre-Millennium Mason'. so perhaps the
Editor will then invite you to write an article
like this! I wish you well!

The Reverend Canon Richard Tydeman was
awarded the Grand Master’s Order of Service
to Masonry in 1988 and promoted to Junior
Grand Warden in 1989. In Royal Arch he was
Grand Scribe Nehemiah in 1971 and Grand -
Superintendent in and over Suffolk 1980-1987.
He holds high rank in many other Degrees
and Orders.
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SPECULATION

as Jesus a Mason? What an
absurd question, some may
~ think. But don’t blame me! The
question was put to me, some time before I
entered Freemasonry, by an old Yorkshire
Brother. He clearly found the question
significant. I recall smiling and then, with a
twinkle, uttering something like, “In the eyes
of some masons, it might well be so.”
Knowing that past attempts to trace the Craft
to remote antiquity have fallen well outside
the realm of historical evidence, I found the
question a source of amusement and
reflected on the ignorance of masons
regarding their own history. However,
subsequent researches have illuminated both
the question and the author.

Something my interlocutor had found in
Masonry had made him ask the question. In
fact, I recall my late grandfather (also a
mason) asking me something similar when I
was still at school, so the question must have
occurred to other masons. I hope I will not
disappoint you too much if I admit from the
start that [ cannot give a definitive answer to
this (from the historian’s point of view)
unreasonable or even meaningless question.
What I can do is to put before you some
interesting facts and speculations which I
think might have a bearing on the question,
and which, with careful consideration, might
help some brethren to see something
significant which they had not hitherto seen
in their own masonic experience.

The world of building as a source of
symbolism (or ‘speculation’) is not unknown
to the writers of the New Testament. Jesus’
‘father’, Joseph, is described as a rekton.
This Greek word (the origin of our word
‘technology’) is wusually translated as
‘carpenter’ but it can also mean a builder or
craftsman in stone. The Gospel of Luke tells
us that Jesus’ mother had a cousin who was
married to a priest, Zacharias, who worked
as such in the Jerusalem Temple. The
gospels reveal that the figure known to us as
Jesus was very interested in the nature of the
Temple, both as structure and symbol. He
was also acquainted with speculative and
symbolic ideas concerning stone.

And he brought him [Simon] to Jesus. And
when . Jesus beheld him, he said, Thou art
Simon the son of Jona: thou shalt be called
Cephas, which is by interpretation; A stone.
(John 1. 42)

It is a strange fact that the Aramaic word
cephas, when written in Greek (as it was in
the Gospel of John), adds up, according to
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the Greek ‘cabala’ (a letter-number code
known as gematria in Jewish cabala), to 729.
(x=20; n=8; $=500; a=1; ¢=200). Just a co-
incidence? 729 happens to be 9-cubed.
Where (according to the cosmological
conceptions of late-antiquity) ‘9’ represents
eternity (the realm of the aeons, beyond the
seven planetary spheres of the cosmos),
9X9X9 could represent (to the initiate of the
symbolic art of building), the corner of an
infinite or cosmic cube. It happens that the
Holy of Holies of Solomon’s Temple was a
cube (I Kings VI.20). In the book of
Revelation (late 1st or early 2nd cent. CE),
the symbolic New Jerusalem is a cube also :

And the city lieth foursquare, and the length is
as large as the breadth: and he [an angel]
measured the city with the reed, twelve
thousand furlongs. The length and the breadth
and the height of it are equal. And he measured
the wall thereof, an hundred and forty-four
{12X12] cubits. according to the measure of a-
man, that is, of the angel.

(Revelation XXI. 16-17)

But what of the Temple?

And I saw no temple therein: for the Lord God
Almighty and the Lamb are the temple of it.
(Revelation XX1. 22)

The Temple of the New Jerusalem is a
spiritual Temple. (Cubic lodges are of course
not unknown to Masonry). Why a cube?
According to Nigel Pennick, author of
Sacred Geometry, Pythagoras expressed a
tradition where building ratios weré related
directly to musical ratios: “the ‘'symbolic
cube..like the city of Revelation or the
Jewish Holy of Holies, contains the
consonances of the universe.” Gordon
Strachan, author of Christ and the Cosmos,
explains:

Why should the cube be thought to contain the :
consonances of the universe? Because the |1
ratios of its sides and edges are all equal and 1
can therefore be said to be one to one, I:1. But ¢
the ratio 1:1 in music, represents the note of
unison or full string-length and the full string-
length contains within itself the vibrations of
all the other musical intervals.'

Very interesting no doubt, but what has this ¢

got to do with Jesus? In the next chapter of
John, Jesus goes into the Temple in
Jerusalem - a mighty new structure built by
Herod the Great - and caused a major fracas.

He made himself a whip resembling a cat o’
nine tails and drove out the sheep and oxen
waiting to be sacrificed on the altar. Not

content with that, he then overturned the
tables of the money-changers (whose job it
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was to change non-Jewish money for special
Temple coins to pay for the sacrificial beasts)
and told everyone in earshot that they had
turned “my Father’s house” into “an house of
merchandise”. While doubtless rendering
unto God what was God’s, this was
nonetheless disorderly conduct on the grand
scale. To top it all, he then suggested the
Temple itself might be destroyed: “Destroy
this temple, and in three days [9X9X97] I
shall raise it up.” To which the author of John
adds: “But he spake of the temple of his
body.” Quite possibly, but which body?

Hit by the Stone

And he beheld them, and said, What is this then
that is written, The stone which the builders
rejected, the same is become the head of the
corner? Whosoever shall fall upon that stone
shall be crushed; but on whomsoever it shall
fall, he shall be winnowed. (Luke XX. 17-18.
My empbhasis).

This fascinating text has gone largely
unnoticed by orthodox theologians - a pity
since it not only contains what could be
described as the qumtessence of Jesus’
spiritual teaching,’ ‘but it also reveals his
peculiar - not to say ‘alchemical’ -
conception of the new Temple. Jesus quotes
from Psalm 118, verses 22 to 24:

The stone which the builders refused is become
the head stone of the corner. This is the
LORD’s doing: it is marvellous in our eyes.
This is the day which the LORD hath made; we
will rejoice and be glad in it

Jesus, apparently re-interpreting a
longstanding prophetic tradition regarding
the Temple, refers to what is clearly a
symbolic ‘stone’: the stone rejected by the
“builders”. The inference is clear enough.
Taking the words of the psalm allegorically
(as Jesus does), the ‘builders’(or whoever
may be meant by this term), have rejected
the vital principle of the house of God -
without which the true Temple will certainly
fall, as all earthly structures must. (The
Temple of Jesus’ day was destroyed by the
Romans as a result of Jewish resistance in
AD 70 - and has never been rebuilt).
Following the psalmist and a prophecy of
Isaiah (XXV [11.16), Jesus looks to “the day
which the LORD hath made” and clearly
believes that that day has now come. The
‘Day of the Lord’ (Yom Yahweh) has, he
implies, been realised in his own

. appearance. The missing stone would appear

to be the ‘messiah’, whose (rejected) gift of

himself or his knowledge of the Holy Spirit

becomes the formative principle of a new

 SPECULATION

and spiritual Temple. (Speculative masons
may see symbolic resonance in the
transformation of the perfect ashlar from
within the fough ashlar).

Furthermore, the stone to which the
saying attributed to Jesus refers (v.18) has
supernatural powers. If ignored, that is to say
if one ‘falls upon it’, ignorance of the stone
will crush the spiritually blind. Jesus’ hearers
may have enjoyed - but were more likely
mystified - by the joke within the saying:
that it is not the stone which falls from the
sky which crushes the ignorant (as one might
naturally suppose), but the stone they choose
to ignore.

Contrary to expectation then, it is the
stone which falls from the heavens which
produces the positive effect - that is, it
winnows the one on whom it falls. Why
‘winnows’? To winnow is to separate the
grain from the chaff (Greek: Awkpoo,
likmao: an é'éricul_tural image for what can
be interpreted as an alchemical process - the
recovery of the grain - often identified in
alchemy with gold, that is, the spirir). This
separating process is what Jesus on
numerous occasions claimed- to be his
essential purpose. Jesus says he brings not
peace but a sword: a sword separates; he
divides the ‘sheep from the goats’. In Mark
XV. 37 the veil of the Temple which
separated the people from the ‘Holy of
Holies’ - the Divine Presence - is rent from
top to bottom immediately after Jesus
exhales pneuma (Greek for spirit) at the
climax of the crucifixion (the Greek verb is
exepneusen). There is I think the strong
suggestion of an ‘alchemical’ process here -
an analogy not lost on later. alchemists who
would write of the crucifixion of the
mercurius principle.

The use of the winnowing metaphor is as
precise as other poetic images Jesus uses
(such as the cleansing fire which [in basic
alchemy] separates gold from its accreted
impurities). When wheat is winnowed, the
farmer thrusts it up into the air with a fork
and lets the wind blow away the useless
chaff. Etymologically, the word for ‘spirit’ in
Hebrew ( ruach - feminine) means breath, or
wind: air. While many readers will be
familiar with the story of the coming of the
Holy Spirit upon the apostles at Pentecost,
when the ‘upper room’ was filled with the
sound of wind (Acts 1. 2-3), the Greek
language preserves a -possible root-link
between ‘air’ and ‘gold’: a most suggestive
parallel in the alchemical context. In Greek,
air is hé aura (feminine), while ‘gold’ is to
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airon (neuater)*. So, the coming of the Stone
initiates a spiritual apocalypse, that is to say.
a revelation of what has been formerly
hidden. the
winnowing metaphor, the grain. Many will
know of the parable of the Sower: it is the
grain which is sown in the world. The grain
is of course to make bread: “for the bread of
God is he which cometh down from
heaven. and giveth life w the cosmos.”
(John V1.33).

If Simon was a stone. and he (Jesus) was

namely the Spirit or, in

the stone which came from above to
winnow the grain from the chaff. what kind
of "body”, what kind of “temple’ was Jesus
proposing? Could it be something to do with
the the

apocryphal Book of Enoch. in which Enoch

*house of fire” described in

divined the figure of the Son of Man? The
author of John may have thought so:

\eriiy. verily, I'say unto you. Hereafter ye shall
see heaven open. {spiritual vision}. and the
angels of God ascending and descending upon
the Son of man. (John 1311

But as many as received him. to them gave he
power 10 become the sons of God. even to
them that believe on his name: Which were
born. not of blood, nor of the will of the flesh.
ner of the will of man, but of Ged. (John 1.12-
13

And this js life eternal, that they might know
thee the only true God... (John XVL.3)

The Jesus of John comes like the alchemical
Stone to divide the image from the reality.
and give birth to a child of God. Had it not
all been prophesied before?

There were Jews who had an idea of
‘what was coming’. They need only have
read their prophet Malachi (meaning my
messenger) who declared some time, it is
supposed. between 475 and 450 BC that the

Lord would send a:

messenger. and he shall prepure the way before
me: and the Lord, whom ye seek, shall
suddenly come to his temple. even the
messenger of the covenant. whom ye delight
in: behold, he shall come, saith the LORD of
hosts. But who may abide the day of his
coming? And who shall stand when he
appeareth? for he is like a refiner’s fire. and
like fuller’s soap. And he shall purify the sons
of Levi [the priesthood], and purge them as
2old and silver, that they may offer unto the
LORD an offering in righteousness. (Malachi
1IN

Impréssive though this is - and one could
speculate on whether the life of Christ does
not have within it the presence of a myth

descending into history with all the key
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events pre-writlen in prophecies’ - the
defining stroke is still missing, namely. that
he, Jesus. is the cornerstone .of the Temple
which the builders threw away: the eternal
stone and measure. The missing measure is
the Son of Man: MAN. Not the earthy man,
the average clod or stone in need of shaping,
but the “house of fire”
nous:

. the Hermetic man of
the spiritual man, he whom the
the
archetype beyond the image.

Gnostics  called ‘Anthropos:  the

So. when Jesus beholds Simon, he sees
bevond the image presented to him {Simon
the fisherman) and penetrates to what Simon
has never before seen in himself. Jesus sees
in him a spiritual block of the new Temple -
and in thar Temple. the righteous sacrifice is
neither

neither bird nor beast. man nor

money. but ego-sacrifice (the death of the

‘old Adam” or false self). Surrender the
image: return to the real. Thus to know the

archetvpui Son of Man, is 1o know the true
God: it is 1 know thySelf.

So was a Freemason? He was
not @ member of the United Grand
of England!
the question, equally absurd and
certainly not at all historical or scientific:
what is the United Grand Lodge of England,
along with all the other Lodges grand or

Jesus
clearly
Lodge
asking

But [ cannot resist

othersise. separately or together. a part or
Do they not also speak of a
spiritual temple that is Man, not as he is, but
as he should be? Or could be? Or will be?

© Tobias Churton. 1999. Some of the
material in this article comes from the
author’s forthcoming book, The Knights,
the Cross and the Gnostics.

parts of”

1.

2

From The Temple of Solomoen and the Cosmic Music, an article in the Occult Observer, Vol 11
No.3 (1992)

. This (undated) psalm seems to refer to the building of Solomon’s Temple in Jerusalem: a task
-apparently undertaken between 961 and 922 BCE . This legendary account, however, makes no

reference to a special cornerstone or head-stone. For that we must look to the collection of
prophecies gathered under the name of the prophet Isaiah. 1 man thought to have lived in and
around Jerusalem hetween circa 745 and 686 BCE (although some of the prophecies bearing
his name have been dated at least a century after the prophet’s death). In one singular
prophecy (Isaiah XXVIII.16), we have a reference to God's laying 2 “precious corner stone’ in
Zion - a strange thing perhaps since the Temple was apparently still standing (the Temple did
undergo repairs under the reign of King Josiah around the year 622 BCE). Nevertheless, the
kind of stone suggested in the Isaiah prophecy seems to have been more of the nature of a
visionary hope and supernatural symbol than a visible object: “Therefore thus saith the Lord -
GOD, Behold, I lay in Zion for a foundation stone, a tried stone, a precious corner stone, a sure
foundation: he that believeth shall not make haste. Judgement also will I lay to the line, and
righteousness to the plummet and the hail shall sweep away the refuge of lies, and the waters
shall overflow the hiding place.” The idea behind the prophecy suggests a restoration of an

.ideal, combined with an ethical judgement, (already prefigured in the Divine mind). and so the

prophecy may have been made after the destruction of the Solomonic Temple by the
Babylonian king Nebuchadnezzar in 587 BCE, perhaps in order to encourage 2 (spiritual?)
reconstruction after the Exile of Jews in Babylon. (An attempt to rebuild the Temple was
undertaken in an intermittently desultory fashion between 320 and 515 BCE).

The important thing to bear in mind is that after the Exile of the Jews in Babylon. the idea
of the Temple became embroiled with prophetic visions of a spiritually or supernaturally
redeemed Jewry (or even a visionary redemptlon of the world as a whole), while aspects of the
Temple structure attained symbolic significance - in particular, the Temple cornerstone. The
point is that the true stone is laid ‘by the hand of God’ and almost certainly represents not so
much a physical and historical stone-laying but rather the controlling principle of any
structure - physical or spiritual- built through its agency. ’ ’

. cf: Daniel 11.34-35 where the impact of a supernatural stone destroys the Babylonian Empire

which becomes “like the chaff of the summer threshing-floors; and the wind carried them
away, that no place was found for them: and the stone which smote the image became a great
mountain, and filled the whole earth.”

. Thus in alchemy, the messenger-god HERMES (also identified with John the Baptist in

initiated circles) presides over the alchemical operation because Hermes’ element is Air and his
movement is like the invisible but nonetheless penetrating wind. The name Mercurius (Latin
form of Hermes) is given to the penetrating spirirus in the aichemical operation - often
symbolized as a regenerating and penetrating serpent who enters into all substances and is the
agent of division, transformaticn and purification. (There is even a Jewish legend that Solomon
used a supernatural worm to separate the building-stones required for the Temple).

. For example, Zechariah XL.10ff for a reference to thirty pieces of silver as the price of a

prophet; Zech. XI1.10-and X1.6 on the wounding of God’s chosen: “And I will pour upon the
House of David, and upon the inhabitants of Jerusalem, the spirit of grace and of supplication:
and they shall look upon me whom they have pierced, and they shail mourn for him, as one
mourneth for his only son.” “And one shall say unto him, What are these wounds in thine

hands? Then he shall answer, Those with which I was wounded in the house of my friends.”
L}




L'Espace Ma

Europeen

Le Trés Respectable Grand Maitre de la
G..L..B. .. le F. . lean-Claude Leys ouvre la
séance en souhaitant & tous la bienvenue pour
cette nouvelle rencontre de I'Espace Maconnique
.Européen. rencontre orgznisée conjointement par
laG- L -B- etleG .0 -3

Le détégué de la G -.L.- d= Turquie remercie de
lavolr invité a participer 3 cette réunion. 1] en est
d'autant plus heureux quil y voit une marque de
fraternité pour son Obéd. . qui a été victime d'un
lache attentat il y a quelauss semaines.

Apres avoir réitéré la satisfaction de voir une
assemblée ou les Obéd -. européennes sont si
bien représentées, le S-.5 - M...duG.-.O. . B.-_,
te F.-. lacky Goris observe que cette collaboration
entre deux Obéd.. belgzs est le symbole de la
volonté de réaliser I'unité dans la diversité.
I'souligne I'importance ¢z cetle rencontre: rendre
possible la mise au poin: d ubjectifs concrets.

[l rappelle que Tidée de -e1 Espace Maconnique
Européen avait été lancéz en 2002 parle G- M -
duG..O.". de F de I'épcaue, le F.-. Alain Bauer.

Le F. . Jacky GORIS précise que «Les deux Obéd. .
belges précitées ont pris licitiative d'inviter les autres
Obéd. - européennes a cette ronzontre pour tenter, en toute
fraternité, de définir les relatio:ss jans I'Espace Magoinnigue
Européen avec les autres argasisations inlernationales.»

Le F.-. Léon-1. Damery nous livre ensuite un bref
rappe! historique de la szstation de TEME 1]
tient & préciser que cet #space européen» doit
étre compris dans le sers iz plus large. !l estime
gue «le patrimoine de la . M - ne peut se pen-
sersans le replacer dans . zzpace public européen
s Lumiéres ne saurait
se penser sans faire réfé-2-ce a ia notion d'uni-
versalisme ou d'universe. -

POUr apizuver son propos <@ ré
2n avril 2003 parle F-.
de «|'Institut magonniqu=
de la revue «Renaissance -
mait: «[c voudrais dire a quy. .
Magonnerie, notamment dai:
saisir de la notion d'universa! -
au centre de la Pensée des
retrouve a lorigine méme de !
se. . fe voudrais dire que |

22 ceux tenus,
Jser Dachez, président
France» et directeur
iionnzller qui affir-
cind il est fgitime pour la
Scontexty europden de se
. Ce cosmopolitisme a été
acres. nidis on l'a qussi

 naceiitique frangai-
uer un Espace
Magonnique Européen est :. fond e chose que la
Magonaeric @ déja faite. Elle = <ait ai XN 1eme sidcle - il
s'agil de reconstruire quelqus oose quis vour des raisons
complexes qui tiennent a Uéve on des idées en Europe et
& lintrusion dans le monds saconnique de débats qui
w'avaient rien A voir avec ces ioals d'arigine, a disparu.

 Aujourd hui, c'est une refe on de FEurope culturel-
le qui est en question. Dans ¢ refondation, vous le savez

Logos 05 +06. 6004
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connique

bien, il y a wit débat public sur les caractérisiques com-

munes. Quel est le ciment qui va btre celui de ! Surore?».

Sclaration
3 Zelay

Le F . Lécn-] Damery évoque aussi (a
faite & PARIS le 6 septembre 2002 lor
miere rencontre des Obéd . europée
a Fesprit dos texles adoptds en commur o
vAppel de Strasbourg, de Luxesibourg, text:
SAUMP.A clarations des Obéd. - felges o fra
déclaration de la Magonnerie francaisey. fos 23

présentes dass trente pays, réunies ¢ PARIS
2002 décident- de créer un Espace Magoiii
i asuper obddience» . ni nouvelle structiore agn-inis.rative,
afin de déveiopper nds relations et défendre nos vositions sur

fe vieuy continent »

UM,

Dans l'éditorial de LOGOS, en mai Jori le
G M., i
européenne en-ces termes: .
«Créer un Espace magonnique Européen conu
sele GO de F. est de ce point de vue !
gissement de ' Union), une étape AUssi fvidentc Jue adeos-
saire.»

Ty BrOnD-




IVe Rencontre des Obédiences Latines
Déclaration de Bruxelles

I.Les Obédiences latines, réunies a Bruxelles dans le cadre de leur Ivéme Rencontre organisée en commun par le GOB
et la GLB, confirment leur attachement aux principes humanistes et notamment:

- a l'idée de la citoyenneté; ce qui rend nécessaire ['intégration dans la société de tous ses membres,
- a la lutte contre la pauvreté et pour la dignité de I'Homme,

- a la défense de la laicité, qui est la séparation des églises et de I'Etat,

- 3 la liberté de conscience et d'expression,

- au respect de l'intégrité du corps humain,

- 2 la tolérance,

- au refus de toute segregatlon et exclusion,

- 3 la libération de 'Homme des contraintes économistes dans tous les domaines de la vie humaine,
= au rejet de la pensée unique,

= a l'universalité,

2.Elles constatent que la situation des Droits de 'Homme dans leurs pays respectifs est souvent différente.

3.Elles relevent la difficulté qu'il y a donc & établir des priorités. voire une hiérarchie entre les droits fondamentaux
eux-mémes.

Les seules exceptions opposables aux Droits de I'Homme, compte tenu de leur caractére nécessairement- universel,
consistent dans l acceptatlon de la prévalence ou de la priorité d'un droit fondamental sur un autre droit fondamen-
tal

4 La perspective de travail la plus réaliste parait consister & considérer I'éducation a la fois comme un droit fonda-
mental et la mise en ceuvre de tous les autres.

L'éducation aux-devoirs, dans les écoles, dans les familles ainsi que par les médias, garantira ces droits. lls devraient
trouver leur sanction dans la conscience sociale umverselle que défendent les francs-macons, et si possible, dans le
droit positif.

5.Les participants & la IVeéme Rencontre des Obédiences latines se proposent d'étudier ces perspectives en vue de leur
prochaine réunion.

Bruxelles, 25 avril 2004 i A

1) ; . S
pesiene - - = p2'7
e _-_—_~~-“> —a— = "'I, \ :“:;-__.,.-
“jAE R - - V s . . - IHEan - CLasE LEYS
;’ J > Sc/lf_____.- Jeaw v~ DER /\w:\\a\ e o b
. . L
A0 G0 C nuGa GUB

CK )( Fﬂ"‘z V- 4 d\:“ ’ (2 ' '
@/K ﬂimiorig‘;‘wsé«/ b H Hi‘ S~ -\,)\ \5 :
xzu, . c~3 U I--J,:-.:r i :

. &( (L( 5 .|II |'II %WM

Eo ¢ Ll - A R DA (4ani A LLoaT A€ badern 3o« 6~

\ l*,’j:,__.i___.-*li/ f \/as’s"tﬂ/\o) Pcu“iazs SGC LG
i i rafre/\/lcurovm e fLWwL‘o«Awg_ DELPM

Qﬁ»«:«icg 15 KE ’ //<//:,r iy //////ﬁ(
S QRS A la Spenda G Gy € @7@/7% P
do e Canlae /

MWLW% . G

f,a%n»‘““/ ol f
M- /’}J&&Wﬁ

\ B
Mdm&/ LO& qx\lUfhWAA/U-{‘)



DWUMEEEEEHI
£15N QOeEBIEX ndaks 33.-1::

= o

: humanlm_l mﬁunalizm + kultu s-me.: 5
o L

u!:ﬁ'ydxl'fﬁfﬁil

..,‘.

Wobec na]wazme)szych spraw naszego kraju

Stanowisko Rady Krajowej
Towarzystwa Kultury Swieckiej im. Tadeusza Kotarbinskiego

1.

Polska na progu 2004 roku jest krajem, w
ktérym trwa trudny, ale w wielu dziedzinach
korzystny, choé bolesny, proces przemian, 10z-
poczety przed pigtnastoma laty porozumienia-
mi Okragtego Stotu; jest krajem cigzkiej pra-

-cy, ktora w ostatnich miesiacach, zaczyna owo-

cowaé przejawami wzrostu gospodarczego z

korzystnymi tego nastgpstwami; Polska jest

krajem, ktory za niedtugi czas stanie sig pel-
noprawnym czlonkiem Unii Europejskiej, a
pozostajac krajem suwerennym bgdzie zara-
zem czescia terytorium suwerennosci ogolno-
europejskiej.

Ale Polska jest takze krajem, stwierdzamy
to z bélem i troska, wielu trudnych, nierozwia-
zanych probleméw politycznych i ekonomicz-
nych, spolecznych i moralnych; krajem, w kto-
rym nieodlegla historia, a takze wspdtczesnosc,
wciagz dzieli Polakdow, wywierajac ujemny
wptyw na klimat zycia spolecznego krajem, w
ktérym nietolerancja, fanatyzm, nacjonalizm
czy ksenofobia nie pozostaja jedynie margine-
sem; Polska jest wreszcie krajem gigbokich
podzialow spotecznych, raniacych poczucie
ludzkiej sprawiedliwos$ci oraz godzacych w
prawa czlowieka 1 jego godnosé.

2

O tym, co dobre i co zte w polskim Zyciu
nie méwimy tu jedynie dla ich konstatacji, ale
dla zachety do dziatania po to, aby nadchodza-
cy czas stat sig dla Polski czasem ogdlnooby-
watelskiego sukcesu.

Jako ruch spoteczny i obywatelski, ruch
wielu §rodowisk opiniotworczych, chcemy ak-
tywnie uczestniczy¢ w tym dzialaniu, aby jego
efektem stal si¢ przede wszystkim szeroko ro-
zumiany dialog spoteczny, wartos¢ odmienna
od czesto irracjonalnej 1 niesprawiedliwej nie-
checi réznych srodowisk politycznych w par-
lamencie i poza nim wobec inicjatyw podejmo-
wanych przez obecny rzad. Cheemy, aby — jak
to byto'do niedawna — istnialy obszary spraw,

co do ktdérych porozumienie jest nie tylko moz-
liwe, ale konieczne ze wzgledu na dobro naro-
du i pafistwa.

W nadchodzacych tygodniach i miesiacach
obszarami takiej wspoipracy i szczeg6lnej tro-
ski powinny by¢:

— po pierwsze — poparcie tych wszystkich

"dzialan rzadu, ktére prowadza do trwatego
wzrostu gospodarczego, do wydatnego
zmniejszenia obszardw niedostatku i biedy;
takie inicjatywy i ich szybkie wprowadzanie
w Zycie wymagaja naszego poparcia i udzie-
lamy go;

- po drugie —w wyborach deputowanych z
Poiski do Parlamentu Europejskiego udziele-
nie poparcia osobom znanym z kompetencji
oraz z bliskich nam waloréw ideowych i mo-
ralnych oraz aktywny udziat w akcie wybor-
czym.

3

Nasz ruch, wspélnota humanistow Swiec-
kich, zawsze otwarty i wrazliwy na najwaz-
niejsze sprawy spoteczenstwa i panstwa oraz
zawsze, na miarg mozliwosci, obeeny w ich
rozwiazywaniu, jest zarazem ruchem swoiste-
go wyboru. Czujemy sig bowiem szczegol-
nie powotani do obrony idei tolerancji i
$wieckiego panstwa, pluralizmu §wiatopogla-
dowego i kultury $wiatopogladowej, takze do
wyrazania sprzeciwu wobec przejawow dys-
kryminacji 0sob ze wzglgdu na ich niezalez-
ny $wiatopoglad, wobec zjawisk nietoleran-
cji religijnej. Gtowne sfery naszej aktywno-
$ci zawsze tez traktowali$my 1 traktujemy
jako wktad do kultury demokratycznego pan-
stwa prawa, a nasze programowe ideaty hu-
manizmu, racjonalizmu i §wieckosdci uwaza-
my za wazng cze$¢ bliskich nam ideatow le-
wicy demokratycznej.

Narzecz rozwoju i umacniania tych wszyst-
kich wartosci, pokonujac liczae trudnosci, sku-
pajmy nadal wszystkie nasze sity, wolg 1 de-
terminacje.

Warszawa, 14 lutego 2004 roku

P
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